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WÓJTOWI NIC NIE GROZI

Pod takim tytułem przeczytałem notatkę w Krakowskiej Gazecie Wyborczej i dowiedziałem się, że w Polsce wolno nie wykonywać obowiązków ustawowych jeśli żona nie pozwala. Śmieszne? Byłoby śmieszne, gdyby nie było tragiczne. Ja też w pierwszej chwili sprawdziłem datę czy to nie Prima Aprilis. Niestety nie. 

Otóż wójt z Czernichowa odmówił ujawnienia majątku wspólnego z żoną, do czego jest zobowiązany ustawą. Żona się nie zgodziła więc napisał, że nie powie, co ma. A prokurator umorzył śledztwo, bo karane jest tylko kłamstwo, a wójt nie skłamał. Powiedział prawdę że coś ma, ale nie powie co. Więc wszystko jest w porządku, tyle, że z państwa robimy farsę.

Nie wiem czy winne jest prawo, czy prokurator? Ale mnie interesuje kto jest odpowiedzialny za podjęcie działań dla przywrócenia powagi państwa. Kto powinien podjąć jakąś akcję aby możliwość kpiny z państwa zlikwidować? Jak znam życie pewnie wszyscy czują się świetnie i nikogo ta sprawa nie obchodzi. Nikt się w Polsce nie czuje odpowiedzialny za funkcjonowanie państwa. „To prawo jest ułomne”, komentują urzędnicy wojewody i rozkładają ręce. Oni zrobili co do nich należy.

Przypomina mi się sprawa z przed lat, gdy samochód wpadł w nocy na nieoświetloną barierę przy robotach drogowych. Okazało się że zabrakło nafty więc lampa zgasła. Sąd uniewinnił wszystkich oskarżonych, bo każdy zrobił wszystko co należy. Kierownik budowy wydał polecenie żeby zapalać lampę. Majster zamówił naftę. Zaopatrzeniowiec przekazał zamówienie do hurtowni, hurtownia dalej ... Tylko nafta nie dojechała. Trup był, ale wszyscy byli w porządku. Z tą naszą Polską jest podobnie. Wszyscy są w porządku, a jaki efekt każdy widzi.

We wspomnianej notatce czytam dalej, że wójt poszedł na zwolnienie lekarskie i mija właśnie rok od kiedy nie ma go w urzędzie. Gmina popada w ruinę. Przepadają pieniądze unijne. Urzędnicy zrezygnowali nawet z przyznanej już promesy na 1.7 mln. zł. Wójt ma sprawy w sądzie, które wytoczyli mu zwolnieni pracownicy. Ale wójt jest wójtem i odwołać go nie można. Ciekaw jestem czy autorzy ustawy o nieodwoływalnym wójcie kiedyś zastanowią się co zrobili. Ale pewno nie. Ostatecznie co to obchodzi posłów co się stało w Czernichowie. Oni są zajęci zupełnie czym innym. Wybory się zbliżają, więc po co myśleć o przeszłości.... 

